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życiu gospodarczemu. Wszelkie gwałtowne 
zmiany tego tętna muszą stać się szkodliwem 
di? całego organizmu państwowego.

Z giełdy.
W tygodniu ubiegłym zaznaczyła sie -wyżka 

kursów walzt ubcych Niewątpliwie nie jest 
tu bez wpływu daiszy, a nawet wzmożony druk 
marek papierowych, z drugiej strony jednak 
przyczynia się do tej zwyżki spekulacja, upra­
wiana na „czarne! g’ełdzie“. Daje się słyszeć, 
że owa „czarna giełda" znów sprzedaje obęe 
waluty w bardzo znacznych iiościacn i bynaj­
mniej ni? na cele gospodarcze, lecz wyłącznie 
spekulacyjna. Ścisły nadzór nad tą „giełdą" 
jest konieczny, i jedynie ciągłe represje mogą 
te szkodliwe machinacje cnociazby w pewnym 
stopniu sparaliżować.

Wskutek nadmiernego zainteresowania się 
walutami, wciąż utrzymuje się słaby pep/t na 
akcje, których kursy kształtują się zniżkowo. 
Również brćsk gotówki obrotowej zmusza licznych 
oosiudaczów do ich spieniężenia.

FukdODurJssze P. P.-Ks. tel tasłfijkim
Adres parMętlrowy wspólpracownlctwa.

W tych dmąch wręczony został Adres pa­
miątkowy b. kapelanowi Straży Obywatelskiej 
I M. M. m. stoł. Warszawy ks. Kuczyńskiemu 
od wdzięcznych współpracowników P. P. *d!a 
zadokumentowania czc>ć utrwalenia w pamięci 
tych ciężkich, a tak historycznych chwil tężenia 
ładu I poczucia prawa w odrrdmnem ao no- 
w**go życia społeczeństwie polskiem. Treść 
Adresu brzmi:

Wielce Czcigodny KoięZe Kapelanie!

Samorzutnie stwoizona, pierwsza orga­
nizacja bezp^czeństwp publicznego w sto­
licy Polskiej, Straż Obywatelska, znalazła 
w Tobie, Czcigodny Kapelanie, najlepsze­
go poplecznika, więc też z chwilą skrzep­
nięcia tej organizacji w Milicję Miejską 
stanąłeś w jej szeregach.

Byłeś oa początku nietyiko głosicielem 
podniosłych zasad, lecz najlepszym towa­
rzyszem, niosącym słowa pociechy i wska­
zań, porywałeś swoim zapałem i wymową, 
a nakazom Twoich wymownych słów ule­
gały wszystkie uczciwe dusze. Nie ogra­
niczyłeś się tylko formułą życia, lecz szu­
kałeś wśród nas ludzi, będąc sam szcze­
rym Człowiekiem.

Stałeś wśród nas przez czas istnienia 
Milicji Mi jjskiej, Policji Komunalnej i obe­
cnie Policji państwowej, dużac wiernie 
niewzruszonym zasaaom Życia. Niosłeś 
swój zapał I pracę bezinteresownie $0 
czasu, póki organizacja Poiicji Państwowej 
nie uznała za nieodzowne utworzenie eta­
tu dla Sługi Bożego. Dziś, gdy Twój Za­
stępca na stworzonej placówce przejmuje 
Twe dzieło, racz przyjąć zapewnienie, ie  
pamięć Twych czynów żyć będzie zawsze 
w sercach naszych, w śiady. Twoja Iść 
będzie wdzięczna miłość i uczucie czci 
gorących serc naszych.

NA PLACÓWCE.
- k i ­

ty simie za fóerMCiw « Alicji 
F & a s łM

Ogłoszone w roku ubiegłvm ustawy o upo- 
sażeniu pracowników państwowych (Dziennik 
Ustaw Ns 65 z d. 31 lfpca 1920 roku) obowią­
zują do dnia dzisiejszego, l w spesób zasadni­
czy ujmując możliwość zmian w wysokości wy­
posażenia, przez system „mnożnika" umożli­
wiają dostosowywanie wysokości poborów do 
wzrostu ł spadku drożyzny.

Taka redakcja ustaw sprawiła, iż mimo 
ciągłej mutacji kosztów utrzymama uniknęło
S-ę tworzenia nowych ustaw.

Ustawy, o których mowa, noszą wszyatKle 
datę 13 I pca 1970 r. Jedna z nich dotyczę 
ogółu urzędników państwowych i niższych fun- 
kcionarjuszów, zaś siedem następnych regu­
luje uposażenie pewnych dykasterji urzędniczych, 
a mianowicie: rinkcjonarjuszów kolei, policji, 
sędziów i prokuratorów, cztery zaś ustawy regu­
lują uposażenie profesorów, nauczycieli, dy­
rektorów szkół i Innych funkcjonarjuszów M. 
W. ł O, P.

„Ustawa o uposażeniu urzędników i niższych 
funkcjonarjuszów państwowych", w artykule

1 I-tym głosi, że normy wszelkich podo-ów  nie­
stałych i ubocznych, jak djety, dodatki za kie­
rownictwo, dodatki funkcyjne, ryczałty rozjazdo­
we i t, p. określi rozporządzenie Rady Mi­
nistrów,

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
4 października 1920 (Dz! nnik Ustaw Na 97, 
poz. 633 z r. 1920) uregulowało sprawę co- 
datków reprezentacyjnych I za kierownictwo 
w tan sposób, żę dla ministrów, podsekretarzy 
S'diu, wojewodów 1 starostów ustalona została 
wysokość dodatków reprezentacyjnych. Inni 
urzędnicy, jeżeli me pobierają dodatku repre­
zentacyjnego, mogą pobierać dodatek funkcyj­
ny za kierownictwo w wysokości, oznaczonej 
w rozporządzeniu, stosownie do stopnia służ­
bowego,

jakie jednak stanow!ska uważać nałeży za
kierownicze — tego rozporządzenie nie określa, 
powierzając ułożenie spisu stanowisk kiero­
wniczych Prezydentowi Ministrów w porozu­
mieniu 7. Ministrem Skarbu. Przyznawać ł wy* 
mierzać ma dodatek za kierownictwo właściwy 
Minister lub Szef Głównego Urzędu w porozu­
mieniu 7. Ministrem Skarbu.

Przyznana pierwotnie wysokość dodatku 
za kierownictwo (od 600 do 3000 mk. rnla* ' 
siącznie) okazała się niedostateczną i zbyt małą, 
aby stanowić mogła jakikolwiek ekwiwalent za 
pełnienie czynności kierowniczych, przyw ia­
nych do danego stopnia służbowego. Z tzgo 
powodu R.:da Ministrów, rozporządzeniem z d. 
30 czerwca 1921 r. (Dziennik Ustaw Na 62, poi, 
385 z r. 1921) postanowiła, aby przez czas 
trwania wyjątkowych, wojną wywołanych wa­
runków, zmieniała się wysokość dodatku re- 
prezent. i za kierownictwo w takim stosunku, 
w Jakim pozostaje każdorazowy mnożnik dro- 
źyźniany 1 klasy do mnożnik? 150.

Tak się przedstawia w najoqólniejszycn 
zarysach, w ramach wydanych dotychczas u* 
staw i rozporządzeń, sorawa dodatków repre­
zentacyjnych i za kierownictwo.

Je*t to jednak załatwianie sprawy poło­
wiczne, niedostateczne, bo nie wyczerpujące 
wszystkich postanowień, zawartych w odnośnych 
rozporządzeniach, jakkolwiek rok już upłynął 
od chwili, kitMy odpowiednia ustawa przewi­
działa dodatki , reprezentacyjne i za kiero­
wnictwo.

W stosunku da policji państwowej spra­
wa ta do dnia dzisiejszego uregulowana nie zo­
stała-

Ustawa z dn. 13 lipca 1920 r. c uposaże­
niu wyższych i niższych funkcjonarjuszów poli­
cji państwowej przewiduje, podobnie jak usta­
wa o uposażeniu urzędników, żę normy dodat­
ków za kierownictwo OKreśli rozporządzenia 
Rądy Ministrów.

I jakkolwiek odnosn* rozporządzenia o* 
kreśliły wysokość tycn dodatków, to jednakże 
spis stanowisk kierowniczych w policji, upraw­
niających do pobierania dodatku, dptycńęzas 
ogłoszony nie został -  a tym samym nie 
została ostatecznie uregulowana spraw? pobo­
ru dodatków za kie-ownictwo, .

Sprawa uregu'owanla poboru tego dodat­
ku winna być załatwiona w tempie możliwie 
nzjszybszym. Od chwili wydania Ustawy do­
datek ten przyznającej, upłynęło 16 długich 
miesięcy? zaległe więc i niewypłacone doaatki 
stanowiłyby sumę poważną, słusznie należną 
i ustawowo zagwarantowaną.

Funkcjonarjusze policyjni, kierujący kadra­
mi policyjnemi w dobie najcięższych zmagań 
z trudnościami organizacyjnymi, tem więks/emi, 
źe uszczuplone redukcją kadry uginają się pod 
ciężarem zleconych im obowiązków, w zupek 
noścl na ten aodatek zasługują, a uregulowa­
nie tej sprawy w najszybszym , termini? zała­
twione być powinno.

K R O N I K A .
Z  T Y G O D N I A .

SR F ińW Y  ZAC ikA N ICZH fc.

Jfą konferencji w Waszyngtonie p rzedstaw ic ie l P ran ­

ej I B r lo n d  w y g ło s i ł  w ie lk ą  m ow ę, w  k tó re l o J w i!s<tezył, 

Iż F ian c ja , a czk o lw iek  szc ze rze  pi sgn ie  p o k o ju , n l»  

m o że  je a n e k  p o z o s t a ć  b e zb ro n n a  w o b e c  m cż llw o śc i 

n o w e g o  a ia k u  ze  s tron y  N iem có w .
Prezydent ininiatrdw Czechosłowacji Bsntss o ś w la ó  

czyi w  p a r la m e n c ie , iż zaw arty  n ied a w n o  traktak  p o l­
sk o -c ze sk i. m a o g -o m n e  zn aczen ie  po lity czne , w yk a­
zu je  B o w iem  ch ęć  i w o lę  o b u  p ań stw  d z ia łan ia  w  zu­

p e łn e j z g o d z ie .

*
Rndn nmbasadordte p o s t a r w i ł a ,  t a  k o s z ta  tttrjy . 

m an ie  b- c e sa rz a  a u str ja ck łego , K a ro la , p o n o s ić  b ędę  

b  zw. p ań s tw a  su k cesy jn e , t. j. ie  p ań stw a , k tó re  po^ 

w sta ły  na  g ru zach  m on arch jl a u s t ro -w ę g i .r s k le j
Zatarg serbskchaibadski zo sta ł za żegn an y , gdy ż  

o b ie  s tron y  zgou z iły  s ię  na  a ecy z ję  R aa y  L ig i N a r o ­

ków . w  m yśl k łó ra j J u g a s ła w ja  zd ecy d o w a ła  s ię  w y c * -  , 
fać  sw e  w o js k a  n a  w sk azan ą  p rzez  R ad ę  A m b a s a d o ­
ró w  lin ję  g ran iczn ą .

lvr Berlinie  o d b y w a ły  się m a n ife sta c ję  b e z ro o o ł-  

tiych, k ie ro w a n e  p rzez  k o m u n istó w , M a n ife s ta c je  p o  

łąc zo n e  b y ły  z g rab ien iem  i p ląd ro w an ie r - sk lep ów .
Przy teybor^ch do parlamentu belgijskiego K a t o l i c y  

zyska li 81 m an d a tó w , so c ja liśc i $6, llbcrpti 34. P o z o ­

s ta łe  d .o b u e  g ru p k i w y sz ły  z o s ta tn ich  w y b o ró w  b e r*  . 

o z o  o c is b io n e

S P R A W Y  W E W N Ę T R Z N E .

Rząd z łoży ł w  S e jm ie  p ro jek t u staw y , sk le rw w c -  
nei p rzec iw k o  k om un istom . P ro jek t  ten  o p -a c o w a n y  • 

z o sta ł na w zó r  p o d o b n e j u s .a w y , w yd an e j n ied aw n o  

na W ęg rzech .

Termin iąyhordw d o  Z g ro m a d z en ia  O rz e k a ją c e g o  

w  W iln ie  w yzn aczon o  na dz ień  8 s ty c z n a  r. p.
Zebranie profesorki* u n iw e rsy te tu  I p o litechn ik i  

w® L w o w ie  p o d  p rzew o d n ic tw em  R ek to ra  J an g  Ki s- 

p ro w icza  u ch w a liło  je d n o m y ś ln ie  re z o lu c ję  p ro t e s tu ją ­

cą  p rze c iw k o  p ro jek to w i a u to n o m ji te ry to r ja ln e j G a -  

lic jj W sc h o d n ie j.  P o d o b n ą  u c h w a .ę  p o w z ią ł też lw o w ­

ski zw iązek  d z ien n ik a rzy .
P. Witold Jodku-Harkieleicz m ia n o w an y  zo sta ł 

p o s łe m  po lsk im  w  R ydze ,
Jidjysz Fałat, znak om ity  m a la rz , m ian o w an y  

zo sta ł d y re k to re m  d ep a rta m en tu  w  m in, sztuk! i kultury.

i. h MORURliTOR PliPOTO.
—:o:—

W ubiegłą niedzielę zmarł nagłe i  p. 5fc# 
nlsław Popowski, Prokurator Sąau Najwyższego 
Z jago śmiercią traci sąaownlctwa nasze wy­
bitnego prawnika, daskenałege mówce i zna- • 
nago w szerokich wastwach rpolaczeństwą : 
obywatela. .Po skończeniu Uniwersytetu War­
szawskiego ś. p. Popowski wstąpił do adwoka-- 
tury, -wsrod której wyróżniał sie dużym tempe­
r a m e n t e m  I z d o ln o ś c i a m i .  jako obrońca w sore-
wach kryminalnych i ooPtycznych. Prócz pi&cy 
zuwoaowej, ś. p. Popowski znany był też jako 
pubiicysta, który swemi pracami zasilał w swo- 
jm czasie Gazetę Polską, oraz inne pisma; spe­
cjalnie prawu poświecona prace, zmarły publi­
kował w Gazeds 5ąaowe|. Lecz największą 
zasługi położył ś. p. Popowski w okresie woj­
ny światowej w tym dziejowym momencie, kie* • 
dy rosjanie opuszczali Warszawę, usypując poql 
naciski am niemców. Organizację Straży Oby­
watelskiej, która zapewniła stolicy naszej w tych 
krytycznych czasach ład i bezpieczeństwo, ujął 
w swe mocne ręce ś. p Popowski' i przez ezaą 
dłużs-y piastował urząd Komendanta m. War­
szawy jako Naczelnik Straży Obywatelskiej.
Z podziwem vrszyscy spoglądali na działalność 
zmarłego, na pełna poświęcenie się dia dobrą 
ogółu, który przez powołanie do życia Straży 
Obvwatelsk‘ej i umiejętne jej zorganizowanie 
zagwarantował obywatelom bezpieczeństwo 
osobiste i obronę przed wszelkiego rodzaju 
pogwałceniem prawa. Warszawa, która przeży­
ła te okropne dni niepokoju i zmianę okupan­
tów—nie zapomni nigdy zasług, jakie dla niej 
ś. p. Popowski położył. Zmarły brat też czyn­
ny udział w organizacji stowarzyszeń sporto­
wych, zwłaszcza Sokoł5, w którym wybitne zaj­
mował stanowisko. Po zwinięciu Straży Oby­
watelskiej, ś. p. Popowski Dośwtęclł się zawo­
dowi adwokackiemu. W niedługim czasia po 
wołany został na stanowisko Prokuratora Sądi* 
Najwyższego, na którem pozostał do ostatniej 
chwili. W sile wieku nieubłagana śmierć Drzt 
cięła pasmo życie tego gorącego patrjoty i dziel­
nego ©pywatela kraju. Cześć Jego pamięci.

J. 8,
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Rozkaz Dzienny
Komendanta Policji Państwowe!

na okrąg m st. Warszawy.
W dniu 25 b. m. O godz. 2 po południu* 

i  kościoła Świętego Krzyża, oobędzte sią pogrzeb
ś. p. STANISŁAWA POPCWSKlEGO, 

Prokuratom Sądu Najwyższego,
Ś. p- Stanisław Popowski był miełaterem,

organizatorem i Komendantem pierwszej Straży 
Obywatelskiej m. st. Warszawy, powstałej po 
wypędzeniu najeźdźców rosyjskich.


